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WARSZAWA. 9.6 (Tel. wł. .Kur. 
Płock.). Nhćz korespondent Sejmowy 
donos* z Warszawy:

Wczorajsze posiedzenie Konwentu 
Senjorów wcale nie wyjaśniło sytua­
cji. Prasa stołeczna podzieliła ste na 
obozy. Wszyscy jednak podkreślają, 
że moment jest nieodpowiedni do 
wywoływania przesilenia.

W kołach sejmowych wysuwaną 
jest ponownie kandydatura p. Anto­
niego Ponikowskiego.

Sytuacja będzie dla p. Naczelni­
ka Państwa bardzo drażliwą o ile 
Sejm opowie się stanowczo za daw­
nym rządem.

Vtczorai odbyło się najkrótsze 
w dziejach tego Sejmu posiedzenie 
sejmowe. Dzisiejsze pisma warszaw­
skie przepełnione są prsebiegem 
dnia wczorajszego.

Konvent Senjorfti.
WARSZAWA d. 8.6 (Pat). Dziś 

o g. 11-ej i pół rano Marszałek zwo­
łał Konwent Senjorów, celem wysłu­
chania Pana Naczelnika Państwa 
w sprawie przesilenia.

Otwierając posiedzenie Pan Mar 
szalek zwrócił się do Fana Naczelni­
ka Państwa z prośbą o przedstawie­
nie swego stanowiska oraz podania 
przyczyn ustąpienia rządu.

Po odczytaniu deklaracji Naczel­
nika Marszałek oświadczył, że dys­
kusji nad deklaracją nie będzie, na­
tomiast członkowie konwentu o ile 
sobie życzą mogą zadawać pytania 
Panu Naczelnikowi Państwa.

Pytania sprowadzają się do treści 
następującej:

- Czy istotnie Naczelnik Pań­
stwa zmierzał do uyzyskania więk­
szych kredytów mobil1 zacyjny eh?

— Czy powodem dymisji nie była 
chęć utworzenia nowego rządu dla 
przeprowadzenia wyborów?

— Czy Naczolnik Państwa nie 
zmierzał do rozszerzenia kompetencji 
Naczelnego Dowództwa?

Na pytania te Naczelnik Państwa 
odpowiedział przecząco!

Po udzieleniu odpowiedzi Naczel­
nik Państwa opuścił posiedzenie Kon­
wentu, a na itępnie i Gmach Sejmu.

Po wyjeździe Naczelnika Państwa 
Konwent prowadził dalsze debaty, 
w ciągu których po wyczerpującej 
dyskusji postanowiono dać możność 
omawiań klubom rozpatrywanej sy­
tuacji politycznej i wypracowanie 
odpowiedniego stanowiska na jutrzej­
szym posiedzeniu Konwentu Senjo­
rów, które odbędzie się dziś 9 go 
b. m. o godz. 12 w południe.

Deklaraeja Maezelnilia Państwa.
WARSAWA. d. 8.6. (Pat). Dekla­

racja Pana Naczelnika Państwa brzmi 
jak następuje:

Na prośbę Pana Marszalka, abym 
na Konwencie Senjorów wyjaśnił 
przyczyny obecnego kryzysu mini­
sterialnego oświadczam, że udzieliłem 
dymisji gabinetowi, kierując się na­
stępującymi motywami:

Państwo wchodzi obecnie w okras, 
który, zdaniem moim, odznaczać się 
będzie znacznie trudniejszymi zada­
niami. Przewiduję, że w najbliższym 
czasie oczekuje nas okres nienormal­
nego żyda z powodu wyborów, któ­
rych wpływ dnie się odczuwać już 
w obecnej chwili.

Państwo będzie przechodziło zwy - 
kły stan gorączki wyborcze), tym 
niebezpieczniejszy, że będzie ona roz­
grywała się na tle niedostatecznie 
uregulowanej i ulegającej dużym wa­
haniom opinji w dziedzinie sytuacji 
międzynarodowej.

Nie przewiduję, aby ta sytuacja 
do nadchodzącego okresu wyborcze­
go utrwaliła się na tyle, by nie była 
ona przedmiotem namiętnych haseł 
wyborczych, a przez to tamo nie 
wywołała walk wyborczych, czym by 
uczyniła położenie jeszcze cięższym.

Trudności te potęguje brak rządu, 
o odpowiednim autorytecie. Rząd 
mogący swobodnie przechodzić do 
porządku dziennego nad wszystkim 
tym, co w formie wykonawczej jest 
potrzebnym i związanym z chwilą; 
rząd, który w momencie osłabienie 
organizmu państwowego gorączką 
wyborczą potrafi zapewnić pokój 
i utrzymać autorytet państwa na 
zewnątrz — oto rząd chwili obecnej.

Przy rozważaniu stanowiska rzą­
du obecnego, z przykrością skonsta­
tować musiałem, że rząd teu takiego 
autorytetu nie posiada.

Wyszedł on jako powołany przez 
Sejm Ustawodawczy przy okolicznoś­
ciach, które uniemożliwiały zupełnie 
odpowiadanie warunkom bytu. Pan 
Prezydent Ministrów czująe tę sy­
tuację, czyniącą z niego jedynie 
małe necessarium dla załatw--ima 
ważniejszych spraw, próbował popar­
cie swego autorytetu znaleść u mnie, 
jako u Naczelnika Państwa.

Z przykrością też musiałem stwier­
dzić prted Panami Ministrami, że 
autorytetu prawnego nie mam i nie 
mogę go wskutek tego udzielić, 
a jak to Panowie Ministrowie stwier­
dzili osobiście w pracy swojej, mu­
szą szukać oparcia o ich własny au­
torytet pracy.

Wobec tego, gdy Pan Prezydent 
Ministrów wraz z całym gabinetem 
przedłożył kwestję mego zaufania — 
odpowiedziałem, że nie wchodząc 
w ocenę działalności Panów Mini­
strów, jako funkcjonaijuszów pań­
stwowych nie mam do tego rządu 
zaufania, aby podołał wymaganiom 
związanym z tymi obecnymi trud­
nościami i dlatego dymisję gabinetu 
przyjąłem.

Dodalkov« deklaraeja laeielnika 
Państwa.

WARSZAWA 8.6 (Pat). Dziś po 
wyjeździe ze Sejmu nadesłał Pan 
Naczelnik Państwa dodatkową dekla­
racje do Pana Marszałka Sejmu.

Brzmi ona następująco:
„Z obowiązku lojalności względem 

ustępującego rządu dodać mogę, że 
podał się on do dymysji po posiedze­
niu Rady Ministrów odbytym wraz ze 
mną w d. 2 czerwca r. b. Na posie­
dzeniu tym rozpatrywaną była tylko 
część zasadnicza, dotycząca tylko 
specjalne ogólnie kwestji funkcjowa- 
nia tego rządu.

Sprawę tę oceniali bardzo pesy­
mistycznie i to w bardzo krótkiej 
dyskusji, o ile pamiętam, sami Pano­
wie Ministrowie przy osobistej roz­
mowie tegoż dnia z Panem Prezy­
dentem Ministrów, nie obciąłem od­
razu decydować kwestji zaufania 
i prosiłem o odłożenie sprawy do 
d. 6-go czerwca.

Po rozwadze w ciągu tych 5 dni 
i po porozumieniu się z Panami Mi­
nistrami nad sytuacją, jak ją pojmu­

ję i jak :ą objaśniłem w moim 
oświadczeniu orzekłem, że dymisję 
rządu przyjmuję*.

Ust k. premiera.
WARSZAWA, dn. 8.6. (Pat). Na 

ręce p. Marszałka nadszedł list od b. 
Prezydenta Ministrów, który Marsza­
łek odczytał na konwencie.

„W ostatni ih tygodniach rząd 
miał możność podać Sejmowi pro­
gram rządu, budżet i sprawozdanie 
Min. Spr, Zagranicznych. Do wystę­
powania z nowym programem rząd 
nie miał powodu. Inicjatywa wyszła 
od Pana Naczelnika Państwa, który 
postawi rządowi pytanie:

— Jak rząd zapatruje się na obec­
ną sytuację państwa?

Rząd natychmiast zakomunikował 
odpowiedź Panu Naczelnikowi Pań­
stwa na wspólnym posiedzeniu w Bel­
wederze w dn:u 2 czerwca r. b.

Z dłuższego przemówienia Naczel­
nika Państwa wynikało, że odpowiedź 
rządu nie zadawalnia go, a takż^ P. 
Naczelnik Państwa wyraził niezado­
wolenie z ogólnej administracji pań­
stwa i trudności skoordynowania pra- 

I cy wojskowych i cywilnych czynni­
ków. Konieczne największe natężę- 

I nie państwa oraz podkreślenie okre 
ślonej sytuacji wewnętiznej państwa, 
zdaniem jego wymaga rządu o du­
żym autorytecie. Wobec togo, • że 
Pan Naczelnik Państwa bezwarunko­
wo zakwestionował sprawę funkcjo­
nowania całej machiny państwowej, 
co ma m *elkie znaczenie nie tylko 
ze względu na stosunki wewnętrzne, 
alz także na całość sytuacji politycz­
nej—rząd uczuł się zniewolonym zgło­
sić dymisję.

Rząd zgłosił dymisję natychmiast 
seego samego dnia ze względu na 
kwestję zaufania Pana Nuczelnika 
Państwa do rządu, zaznaczając, że 
taka współpraca zostaje zachwianą 
przez zak westjonowanie oceny dzia­
łalności i współpracy administracyj­
nej państwa.

Po odczytaniu listu P. Ponikow­
skiego prowadzono dalszą dyskusję 
nad kwestję tyczącą się zagadnienia 
czy uważać rzecz za załatwioną czy 
też dać jeszcze możność byłemu 
rządowi wyjaśnić sprawę przed Sej­
mem. Zstym, aby sprawę uważać za 
załatwioną i przejść do kwestji two­
rzenia nowego rządu opowiedzieli 
się posłowie: Barlicki, Moraczewski, 
Rataj i Stapiński.

Atoli ten punkt widzenia nie zo­
stał uzn&uy • i dlatego postanowiono, 
aby kluby mogły się jeszcze wypo­
wiedzieć na piątkowym zebraniu 
Konwentu Senjorów.,

Wokół »»w Mdi.
Ordynacja wyborcza

WARSZAWA (Wap.). Jak się 
dowiadujemy, rokowania między 
P. S. L. a przywódcami socjalistycz­
nymi w sprawie pewnych zmian w or­
dynacji wyborczej zostaną zakończo­
ne zawarciem kompromisu. Projekt 
ordynacji wyborczej będzie odesłany 
z powrotem do komiki konstytucyj­
nej, która zostanie zobowiązaną do 
poczynienia pewnych zmian rm ko­
rzyść miast i mniejszych stronnictw 
w ciągu 2 tygodni poczym pwjekt 
znowuż powróci na plenum Sejmu.

Poeztova konwent]« Poł&kl z Hosj?
MOSKWA (Polpress). W tych 

dniach oczekiwane jest podpisanie

pocztowej konwencji pomiędzy R S. 
F. S. R. a Polską. 10-go czerwca 
rozpoczyna się przyjmowanie kore­
spondencji pocztowej do Anglji i Esio- 
uji. Na porządku dziennym stoi kon­
wencja pocztowa z Finlandją.
Konfiskata koaitovnoíei końelelnich.

LWÓW (WapJ. Ze strony so­
wieckiej donoszą, że konfiskata kosz­
towności kościelnych i»a Wołyniu 
już ukończona.
Pociągnięcie do odpowiedzialności są­

dowej 1 uwięzienie Paebny.
WARSZAWA (Polpr.). Na za­

sadzie sprawozdania komisji, która 
wyjeżdżała do obozu internowanych 
postanowiono pociągnąć do odpo­
wiedzialności sądowej za gwałty do­
konane nad polakami słynnego ata­
mana Machnę. Znajdujący się obec­
nie w obozie dla i "tor nowa ych Ma- 
chno ma być z polecenia władz są­
dowych uw.ęziony.

Odwołanie polskiego konsula
WARSZAWA (Polpr.). Z Char­

kowa odwołany zostanie korisul pol­
ski p. Chorwat.

317 POSIEDZENIE
SEJMU POLSKIEGO

WARSZAWA, dn. 9 tí (Pat). Wozu- 
rajsze posiedzenie Sejmu Polskiego, 
trwało 10 minut zaledwie.

Po referacie posła Marjana Sejdy, 
Sejm ratyfikował dodatkową umowę 
w sorawie Górnego Śląska.

Następne posiedzenie odbędzie się 
prawdopodobnie w przyszły wtorek 
o godz. 4 po poł.

I lalBQO świala.
Rząd llrtlia nie na podstawy.
BERLIN (Polpr.). „Frankfurter 

Zeitung“ omawiając politykę repa­
racji zaznacza, że tymczasowa ugo­
da gabinetu Wirťna z niemieckíemi 
nacjonalistami nie daje możności usta­
lenia polityki na dalszą metę. Pismo 
znajduje, że gabinet Wirtha nie ma 
pod sobą pewnej poestawy,

Fronc]« a Ameryka
NEW-YORK, d. 7. 6. (Pat. Iskr.) 

„New-York Times“ pomieszcza ar­
tykuł w sprawie memorjału francus­
kiego, rozesłanego zaproszonym do 
Hagi, podnosząc w nim jasność ar­
gumentów Poiucare’ego, który zaj­
muje stanowisko zbliżone do stano­
wiska Hughesa. Francja staje obok 
Stanów w dziedzinie cgólno-świa- 
towej polityki względem Sowietów.

Rządy Ameryki i Włoch mogą 
wyjść ze sytuacji zaa ikłanej, którą 
same stworzyły w Genui, jeżeli 
zmienią kurs polityki poprzedniej.

Sftrą]k povszeehny v Flnlaudjl.
HELS1NGFORS (Wap.). Prasa 

komunistyczna zapowiada, że w po­
łowie lipca w Finlandji zostanie pro­
klamowany strajk powszechny, ma­
jący na celu zmusić rząd do ka­
pitulacji.

Sytnaej« v Irland]! ï
LONDYN, d. 8,6. (Pat. Reuter) 

Rokowania Churchilla z Griffithem 
mają przebieg zadawalniający i panu­
je przekonanie że nareszcie w Irlan- 
dji zapanuje ład i spokój.
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Mit Otait.
Komisja odszkodować, która pra­

cuje obecnie w Paryżu, nautita na 
mnóstwo trudności —w spraw.e osta­
tecznego uregulowania odszkodowań. 
Szczególne trudności przedstawia 
fcwestja moratnrjum chociażby 
częśc owego, dotyczącego pewnej ka- 
tegorji długów niemieckich, wubec 
stanowiska konsekwentnego Francji 
i Belgii. Sprawa jednak pomyślnego 
zriatwienia odszkodowań znajdzie po­
ważną podstawę do realizacji—wobec 
przypuszczalnego zasilenia skarbu Rze­
szy przez znaczną pożyczkę amery­
kańską. Według inf «rtnacji prasowych, 
Niemcy otrzymać mają od Stanów 
Zjednoczonych 2 miljardy msrek po­
tyczki w słocie. Pracuje w tym celu 
specjalny komitet pożycakowy,

Linja politvki zewnętrznej, utrzj'- 
mana przez Francję na konferencji 
genueńskiej, spotkała się z zupełną 
aprobatą Stanów Zjednoczonych, nie 
tylko w sprawie odszkodowań i ko­
nieczności utrzymania innych zasad­
niczych punktów traktatu Wersal­
skiego, lecz i w wielu sprawach po­
lityki wszechświatowej. Daje to pew­
ne gwarancje, że na zbliżającej się 
konferencji rzeczoznawców w' Ha­
dze—interesy naszego kraju nie po­
niosą żadnego szwanku. Zjazd ten 
bowiem, według stanowiska zajętego 
pr sede wszy stk: ra orze z Francję, no­
sić będzie charakter wyłącznie eko­
nomiczny, tym sposobem sprawy po­
lityczne, o znaczeniu międzynarodo­
wym, nie będą mogły być na nim 
wysuwane na porządek dzienny. 
Sprawa ta *nteresuje nas głównie ze 
względu na kwestię granic wschod- 
nich, które według umów dawniej­
szych podlegać mają ostatecznemu 
uregulowani'.i przez mocnrstwasprzy- 
roierzo le. Rząd francuski zajął w tej 
kwestji stanowisko takie, że sprawa 
tych gratce w sensie poczynienia 
w granicach dotychczasowych daleko 
idących zmian przez komisję rzeczo­
znawców—nie może być dopuszczal­
ną, gdyż doprowadziłoby * te nie do 
uspokojenia, lecz do tym większego 
wzburzenia na Wschodzie. Jak wia­
domo, inicjatorem jaknajszybszego 
rozpatrzenia tnj sprawy fest Lloyd 
George, który forsował ją podczas 
konferencji genueńskiej i czynić bę­
dzie dalsze próby i podczas konfe­
rencji haskiej.

Rząd polski w tych dniach prze­
słał notę do mocarstw, wskazując ra 
konieczność decyzji rady ambasado­
rów w sprawie przyśpieszenia prze­
jęcia G. Śląska przez Pohkę.

Przyśpieszenie to stało się obec­
nie niezbędne, wobec nieustających 
gwałtów niemieckich na G. Slas-ku. 
Niemcy starają się tymi gwałtami 
sprowokować ludność polską i wy­
wołać przez to zaburzenia, usuwając 
na czas nieokreślony sprawę przeję­
cia. Prowokacje niemieckie nie usta- 
ia. lecz z każdym dniem wzrastają. 
Gwałty orgieschowców szczególnie 
znaidują podatny grunt na wsiach, oa 
które nie rozciągnięto jeszcze stanu 
wojennego, obowiązującego w mia­
stach, Ludność polska, powstrzymy­
wana przez radę ludową, dotychczas 
jeszcze zachowuje się spokojnie, zda­
je się jednak, że cierpliwość tej lud­
ności została już ostatecznie wyczer­
pana. Wobec tego groźba nowych 
zaburzeń jest więcej niż prawdopo­
dobna.

Rada ambasadorów zebrać się ma 
w czasie najbliższym, aby powziąć 
odpowiednią decyzję w tej kwestji.

h wnyffi tzłoiików P. 0. V.
OBYWATELE !
Sztandar polskiej organizacji woj­

skowej rozwiązanej, zdemobilizowanej 
i wcielonej do wojska w zaraniu 
niepodległości, zac zyna znów skupiać 
dawnych zwolenników. Po skończo­
nej ostatniej zwycięskiej polskiej 
wojnie, zdemobilizowani członkowie 
dawnej P O. W. po powrocie do 
swych rodzinnych stron odczuli po­
trzebę dalszego trwania. Zrozumieli, 
że uzyskane granice muszą być 

utrwalone nietylko przez ich wykre­
ślenie na mapie geograficznej, lecz 
przez stworzenie żywego wysiłku 
pracy niepodległościowej, istotnego 
przekształcenia naszej budowy spo­
łecznej, głębokiego przeorania zesch­
łej skorupy reakcji oraz wzbudzenia 
zaufaniu do władzy państwowej 
i szczytnego posłannictwa żołnierza- 
o by wat «la. Pomni wielkich haseł, po 
ich ozgściowym spełnieniu, mając 
w pamięci głębokie moralne przBży- 
cia czaśów wojny, zrozumieli koniecz­
ność ponownego złączenia się dla 
óalsrej ideowej pracy i wzajemnego 
wspomagania się.

Dawne ośrodki organizacyjne Pol­
skiej Organizacji Wojskowej zaczy­
nają samorzutnie rozpoczynać swą 
działalność, szukając łączności z ca­
łością. Dowód to, że wędy, którymi 
złączyliśmy się do walki o niepodle­
głość, do dziś nas wiąźą; wysiłki 
wspólnie poniesione i derobea mo­
ralny ofiarnej pracy w walce wyku­
ty nie mogą zniknąć, lecz wydawać 
muszą owoce i nadal. To też niżej 
podpisani b. członkowie P. O. W. po 
nawiązaniu łączności i wstępnym po­
rozumieniu się, postanowili nonownie 
skupić się i wezwać wszystkich oby­
wateli byłych członków P. O. W. na 
Ziazd Walny Delegatów do Warsza­
wy na dzień 25 i 26 czerwca r. b., 
który się odbędzie w sali w Dolinie 
Szwajcarskiej ul. Szopena, początek 
o g. 10-ej. Zjazd przede wszystkim 
musi ujawnić zaszczytną przeszłość 
organizacji i powziąć postanowienia, 
tyczące się zgromadzenia i opubliko­
wania materjału i opracowań z historji 
P. O. W. i wogólo z ostatnich walk 
o niepodległość

Zjazd tajmie się uregulowaniem 
spraw b. członków P.O.W, związa­
nych z ich pobytem w wojsku, oraz 
zorganizowaniem samopomocy i opie­
ki nad inwalidami, wdowami i siero­
tami i zorganizowaniem tych, którzy 
zaprawieni w dawnej ofiarnej służbie 
staną do wspólnej pracy nad rozwo­
jem narodu, podniesieniem jego siły 
moralnej, sprawności społecznej i od­
porności wobec wrogów.

Obywatele, członkowie dawnej 
organ !zacj!

Nie godzi się nam w rozprosze­
niu obojętnie patrzeć na dalszy tok 
spraw w narodzie. Nam, którzyśmy 
się ważyli ongi, wbrew nastrojom 
niewiary i bierności- wziąć na swe 
barki odpowiedzialność wałki o Wol­
ną Polskę i wolnego w Polsce czło­
wieka. Organizujmy, się obywatele 
przeciw panoszeniu się braku wiary 
w siły własne, przeciw deroagogji 
obskurantyzmu i wstecznictwa, prze­
ciw niemniej szkodliwej demagogii 
bolszewickiego absolutyzmu, przeciw 
demoralizacji, spekulacji, wyzyskowi 
i nadużywaniu władzy.

Bez względu na różnice przeko­
nań politycznych poc.zujemy łatwo, 
że łączą nas ofarna miłość Narodu 
i Wolności i przekonanie, że tym sil­
niejszy jest naród, im silnie! ugrun­
towano są w nim prawo człowieka 
pracującego i ufność w siły własne.

Zrzeszeni pod naszym sztandarem 
wystąpimy do walki z tym wszyst­
kim, co w Polsce w czasie niewoli 
skarlało, nie mając odwagi żyć no­
wym życiem i na każdym pulu po- 
dejraietny budowę Polski nowej, mło­
dej i potężnej, Polski pracy i męstwa. 
Przewodniczący Centralnego Komite­

tu Organizacyjnego(—)A. Strug. 
Sekretarz (—) Stan. Guliński.
Komitet: poseł Anu?z Ant., Art- 

wiński Stefan z Kielc, poseł Bagiński 
Kaa., Beker Stan, z Kielc, Broinirski 
Józrf z Kresów Wschodnich, Ćwia- 
kowski Aleksander z Częstochowy, 
Chmielewski Wład. z Warszawy, 
Dowuarowicz Medard z Warszawy, 
dr. Dłuski Kaz. z Warszawy, Flesze- 
rowa Regina z Warszawy, adw. (Brat­
kowski z Rypina, poseł Fichna Boi., 
dr. Gorzycki Win,, łiałaciński Jędrzej, 
Hołówko Tad., inż. Iwanowski Jerzy 
i Józuwski Henryk z Warszawy, dr. 
Kaphcki Kapellner z Krakowi, Kos­
tecki Wład. z Kielc, Kasprzycka 
z Częstochowy, Kuczma Modest ze 
Lwowa. Kabaciński Wład. z Sierpca, 
Kociara Piotr z po w. Pułtuskiego, 
Kuhnke Tad., Lubicz-Zahorska, Ma­
kuch Karol, Niedzielski Tad., Nowic­
ki Zygm., Opielińska Zdanowiczuwa 

Antonina, Pohoski Jan, Rudnicki Ja­
nusz, mec. Smiarowski Eug., Supiń- 
ski Leon, Stefanowska Mai ja, Stat- 
tlerówna Helena, Stattlerówna Kle­
mentyna, Sujkowska Halina, profesor 
Sujkowki Ant., Twardo Stanisław, 
Wilski Bohdan, Zbierański Czesław 
i Zarzycki Leonard z Warsz^wv, po­
seł Poniatowski, Wójtowicz Kazirn. 
z Lublina, poseł Waleron z powiatu 
Jędrzejewskiego, Wallas z Piotrkowa, 
Święcicki Tad. z Krakowa, Szczęsny 
Majzel Jan, Stankiewicz Sylwan i Stę­
po wski Stan, z Kres Wschód., mec. 
Szczawiński z Radomia, poseł Stolar­
ski Błażej, Rychlik Piotr z pow. sie­
radzkiego, Redlich Włodz. i Rytel 
Stan. « Kres Wschód,, Rżewski Al. 
z m. Lodzi, inż. Podgórski Przemy­
sław z Częstochowy,, Patera Romuald 
ze Lwowa, Prokopiak z pow. Janow­
skiego, Piebanek Józef z Sosnowca, 
Ogiński Saturnin z Lublina, Micha­
łowska Józefa z Kres Wschód., poseł 
Malinowski (Wojtek), Mieczkowski 
z Radomia, Malicki Stanisław z pow. 
włocławskiego, Maciejewski Stanisław 
z pow. Słupeckiego, Michalik Paweł 
z (Mrowia Łomżyńskiego, Lewan­
dowski Adolf z m. Łodzi, Łęski Ste­
fan z Piotrkowa.

,.Wujaszek Amerykański“ 
Marszalka Piłsudskiego.

Pud tekiin tytułem czytamy w 
1519 (a d. 14 maja r. bj poważnegu 
pisma francuskiego „La Croix® no­
tatkę następującej treści:

Ernest Piłsudski, niezamożny pra­
cownik zaledwie wegetujący w Pol­
sce, w roku 1872 postanowił szukać 
szczęścia w Ameryce. Pracowity 
i gospodarny, dający przy tym przy­
kład trzeźwości, zajął po pewnym 
czasie stanowisko przedsiębiorcy 
budowlanego i prowadził roboty 
publiczne.

Zakończył obeenie życie w Bosto­
nie (Stany Zjodn.), pozostawiając 
w snadku swemu bliskiemu krewne­
mu, marszałkowi Piłsudskiemu, na­
czelnikowi Państwa. Polskiego fortu­
nę wynoszącą 15 milj. dolarów, co 
wynosi 200 milj. frank., według zaś 
przeliczenia na marki polskie czyni 
ogromną sumę (około 60 miljardów).

i htii WiiHsim
l okręgu płockiego.

SIERPC podczas ^Tygodniu Harcer­
skiego" urządza zlot hufca Sierockiego. 
W programie Msza połowa, zawody 
gimnastyczne: lekkoatletyczne, ćwiczę- 
nia połowę i t. a.

Z przyjemnością możemy stwierdzić, 
żo praca harcerska w Sierpcu postępu­
je szybko naprzód.

Podczas Ms:zy św. poluwej poświę­
cony zostanie sztandar drużyn Hufca 
żeńskiego.

RYPIN również urządził zlot w dn. 
4i5 czerwca.

GOSTYNIN. Drużyna harcerska po" 
siada orkiestrę dętą. W czasie zlotu 
usłyszymy ją w Płocku ( zlot 8, 9 110 
września).

Z Polski.
GRUDZIĄDZ zaprosił komendę dru­

żyn płockich na pierwszy zlot harcerski 
na Pomorzu w czasie Zielonych Świą­
tek. Z powodu „Tygodnia Harcerskiego* 
wziąć udziału nie możemy.

Wysłano list z życzeniami.
WŁOCŁAWEK. Sąsiedni okręg ży- 

je! Buduje dom harcerski — Urządza 
zlot na Zielone Świątki.

Komendantem huicajestks. Bogdań­
ski, podharcmistrz.

ŁÓDŹ, LUBLIN i POZNAŃ również 
urządzają zloty podczas Zielonych Świa­
tek. Jednym słowem prawie wszystkie 
większe miasta Polski okupowane były 
podczas dwuch dni świątecznych przez 
drużyny harcerskie, a społeczeństwo bę­
dzie mogło zobaczyć swoich chłopców 
z różnych miast, wsi i miasteozrk.

Echa z Sierpca.
(Koresp. własna „Kur. Płockiego").
Pięknie rozpoczął się czwartego 

czerwca tydzień harcerski. Na zlot 
przybyły do Sieroca sąsiednie dru­
żyny z Raciąża, Bieżunia, Żuromina 
i Rypina, a drużyna Lipnowska przy­
słała swego delegata. Uroczystość 
rozpoczęła msza św., po której kape­
lan drużyny ks. Zatryb w podniosłym 
przemówieniu wyjaśnił młodzieży har­
cerskiej obowiązki ich względem Bo­
ga, Ojczyzny i ludności, streszczone 
dosadnie w haśle „czuwaj . Sprawne 
szeregi druhen i druhów, odpowiednio 
umundurowane, przeszły ordynkiem 
przez miasto na plac ćwiszeń, wy­
kazując sprawność i wyszkolenie. 
Nowo przyjęta dziatwa otrzymała 
OŁiirki zaliczenia ch w szeregi dru­
żyny, poczym nastąpuo rozdawnic­
two pochwał i odznaczeń młodych 
druhów. Surce radował widok tei 
ukochanej naszej dżiatwy, garnącej 
się ł młodzieńczym zapałem do spra­
wy społecznej, instynktem wyczuwa­
jącej doniosłe znaczenie tej napozór 
zabawy, zabawy urabiającej charak­
ter przyszłych obywateli kraju. Oko­
licznościowe przemówienia pp. Gurb- 
skiego, Tomciuka i przełożonej uen- 
sji, uanny Piniarowićcówny zakoń­
czyły ranne uroczystości. Po połud­
niu w parku miejskim odbyła się za­
bawa 3 popisami drużyny harcerskiej 
płci obojga, przy dźwiękach orkie­
stry straży ogniowej, doskonale zgra­
nej pod batutą p. Tyburskiego. Na 
drugi dzień młódź harcerska święci­
ła tryumfy w teatrze amatorskim. 
Odegraną została sztuka p. t. „Na 
słonecznej drodze“. Przedstawienie 
poprzedził odczyt druha Malanow­
skiego.

Związek harcersk- zorganizowany 
został w 1917 roku. W roku zeszłym 
dokonano poświęcenia dwuch sztan­
darów. Rodzicami chrzestnymi byli: 
panie—Malewiczowa i A. Piniarowi- 
czówna, oraz panowie: Rejent Gurb- 
ski i dyrektor gimnazjum. Siciński. j 
Kosztowne sztandary sprawiono, dzię­
ki usilnej pracy w tym kierunku 
uczniów miejscowego gimnazjum 
z profesorem p. Gorkasch-Kochem 
na czole. Dziś drużyna Sierpaka li­
czy członków czvnnych : chłopców 
160, dziewcząt 180. Członków nie- 
czynnych, t. zw. orzyjiciół i star­
szych harcerzy 180. Kumen^antem 
hufca męskiego jest uczeń 7 klasy 
druh Malanowski, komendantką hufca 
żeńskiego panna Barbaru Lipczyków- 
na. Wkrótce odbędzie się posie­
dzenie organizacyjne Towarzystwa 
przyjaciół harcerzy, celem ustanowie­
nia stałego zarządu i dalszej pracy 
gwoli opieki matezjalnej i moralnej 
naszej młodocianej drnżyuy. A że ta 
drużyna dowiodła pewnego wyrobie­
nia zasad, dowodzi mały incydent, 
jaki miał miejsce w marcu r. b. Na 
zebraniu robotników rolnych któryś 
z wyznawców wywrotowych idei 
wniósł okrzyk:—„precz u kościołem, 
precz z religją, mech żyje Piłsudski®, 
Dzielni nasi harcerze, czująo się 
dotkniętymi, że obrażające uczucie 
religijne hasła łączy się z nazwiskiem 
ukochanego patrona drużyny, prosili 
o zmianę pątrona i nazwanie druży­
ny imieniem generała Hallera. Ty­
dzień harcerski zapisze się w pannę- 
ci Sierpczan, patrzących z radością 
i dumą na tych przyszłych obywateli 
naszej ojczyzny, potrzebującej zdol­
nych głów i uczciwych rąk do pro­
wadzenia nawy państwowej, a takich 
właśnie do tego mało, bardzo mało...

Majowe deszcze poprawiny smutny 
stan zasiewów ozimych. Pod wpły­
wem deszczów majowych oziminy 
poprawiły się znakomici0, a wschód, 
jarzyn i kartofli zapowiada się do­
brze. Kwiat na drzewach owoco­
wych rokuje obfity plon. Kiom z 
więc ubawy o nieurodzaj, o ile 
okwit zboża i Fprzçtv będą pomyślne 
i wolne od... surmy boiowej ze stro­
na naszych najbliższych sąsiadów. 
Może nareszcie doczekamy się mo­
żliwych warunków bytowania j spad­
ku cen. Zanim atoli te błogosławio­
ne czasy nastąpią, nic mogę niestety 
na zakończenie tej korespondencji, 
pominąć milczeniem faktu lekcewa­
żenia i wprost wyzrsku ze struny 
zespołu, jaki pod egidą sztuki tea­
tralnej nawiedz1! nasze miasteczku,
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Amijus Plato, sod magis arnica ve­
ritas. Niech rai daruje pen Dyrektor 
Sza jer za parę słów gorzkiej prawdy. 
Znany skądinąd z pożytecznej 
działalności scenicznej Dyrektor tej 
zbieraniny nawiedził nasze miastecz­
ku, racząc nas jednego wieczoru pa- 
rodją arcydzieła Fredry — „Śluby 
panieńskie*, a na d ugi wieczór 
przedstawieniem kabaretowym. Nie­
wiadomo co podziwiać — bezczel­
ność, czy ignorancję? Nawet p. Dy­
rektor nie był na wysokości zadania, 
*)o nie nauczył się roli i kaleczył 
wspaniały wiersz Ojca Komedji pol­
skiej, improwizowaną nieudolnie pro­
zą. Publiczność w połowie tej paro- 
dji ostentacyjnie opuściała salę. Po­
dobnej szopki dotąd nie było, pu­
bliczność, ufając firmie, zawiodła się 
fatalnie. Tego rodzaju widowisko, 
jakiemu »aste trudno dać nazwisko, 
należy potępić bezwzględnie, bo ta- 
taka afera wchodzi w sferę zwyczaj­
nego wyzysku. Nec sutor ultra cre- 
pidam. Nie żadamy dla Sierpca 
gwiazd scenicznych i pierwszorzęd­
nych talentów, ale potępiamy tych 
bastardów sztuki, grasujących po 
małych miasteczkach. Jeżeli publicz­
ność płaci, to ma prawo wymagać 
od takich osobników jakiegokolwiek 
elementarnego pojęcia sztuki i kun­
sztu aktorskiego.

Algo.

Skrzynka do listów.

I kulíme publiiyiiytioii.
Niestety, jestem ponownie zmu­

szony do odpowiedzi na ostatni ela­
borat p. Sçkh- w N 13 Tygodnika 
Płockiego kwestję jego formy oma­
wiam później w związku z pewnymi 
wymaganiami kultury publicystycz­
nej. Tutaj odrzucając wszelkie dru­
gorzędne kwestje, ograniczę się tyl­
ko do stwierdzenia wyników tej dys- 
kusj' w sprawie zasadniczej :

1. Licząc się z opinią miarodaj­
nych źródeł harcerskich, wyraźnie 
zdófinjuwałeni, że każdemu starszemu 
harcerzowi, czy to będzie „komen­
dant” czy „pionek* wolno a naw ot 
należy zajmować się sprawami spo­
łeczno-politycznymi (nie wykluczając 
Toboły partyjnej), jeżeli forma tej 
pracy nie jest sprzeczna z punktami 
prawa harcerskiego.

2. P. Sęk nie zaatakował żad­
nej opmji i uchwały, podanej w art. 
„Harc, a pol.“ jednodniówka (Czuj 
Duch) które mając pewien sprecy­
zowany charakter oficjalny, były właś­
ciwą podstawą do dyskusji;

3. Swoje osobiste stanowisko zi­
dentyfikowałem ze stanowiskiem kor­
poracji i muszę uważać dyskusję w 
spraw iw zasadniczej za wyczerpaną.

P, Sękowi pozostaje w tej spra­
wie tylko dalsza polemika z całym 
Zw. Harc. Pol. (władzami centralny­
mi) lub wejście d » samej organizacji, 
aby od wewnątrz ewentualnie prze­
prowadzić swoje id^e.—Wolna droga.•» »

IV polemice, me liczącej się z kar­
dynalnymi formami kultufy publicy- 
styczńej, dążącej litylko do zwalcza­
nia przeciwnika a nie do rozwiąza­
nia spornych zagadnień, — niejedno­
krotnie są stosowane, nawet z du­
żym powodzenipm, t. zw. „sofistyczne 
kawałki*. Artykuł „Na zakończenie* 
(„Tyg. Pł. JM 13) zie ustrzegł się od 
nich. Na jego marginesie kreślę kil­
ka notatek.

A więc mamy tam:
a) Oznajmienie, że dalsza wymia­

na zdań na danv temat nie przynio­
sła nic nowego z jednoczesnym kon­
tynuowaniem tej polemiki.. — Czy 
w myśl wiecowej maksymy: „A wi­
dzicie, moje było na wierzchu!*...

b) Podstawienia szczegółu zamiast 
istoty sprawy: cztery punkty (Sęk 
raczyi je ochrzcić wodnistymi) były 
V/yra?;iie określone jako charakterys­
tyczne szczegóły, oddzielone od spra­
ny zasadniuzej, niepotrzebnie więc 
Syk stawia to wszystko na jednym 
Poziomie i wyprowadza wniosek, ma- 
Jkcy stwierdzić nierzeozowość mojej 
odpowiedz Gdzie Rzym, gdzie Krym?

. o) Wpiąty wanie tytułu zawodu prze­
ciwnika do merytorycznej dyskusji : 
Oyskrc-tne poinformowanie publicznoś­

ci, że jeden z polemistów jest profeso­
rem (tytuł ten został łaskawie ujęty 
przez Sęka w cudzysłów), stwierdza 
tylko niezwykłe zdolności odkrywcze 
elewa.

o) Ponawianie żądania odpowie­
dzi na pytanie nie mające nic wpół- 
nego z treścią dysputy i które już 
uprzednio otrzymało odpowiedź. Przy­
kład (jak chce Sęk: zapytanie) z Jó­
zefem Piłsudskim wyjechał jako „de­
us ex machina“. Powtarzam: Piłsud­
ski czy zwykły starszy harcerz, czczo­
ny i kochany, może być jednocześ­
nie zwalczany, tak, jak walczy brat 
z bratem, chcący poprawić jego błę­
dy, przywary i t. p. Kwest ja formy 
rej walki była już roztrzygnięta w 
końcowym ustępie ar tyk. w*NŁ 12 
„Tyg. Pł.”

e) Nipo ważne odpowiedzi na za­
sadnicze pytania: jako odpowiedź — 
„wzruszanie ramionami*. Powtórzę 
reakcję jednego s czytelników „Tyg. 
Pł.' przy tym ustępie ,Hm. Tak. 
Wykpił się sianem*...

f)  wanie przeciwników 
przekonaniowo • politycznych : wyra­
żenia: „agitacyjne praktyki p. Jędrze­
jewskiego’, „partyjnik“, „endeccy 
i chadeccy czarnosecińcy * i t. p. 
mówiąc łagodnie nie znamionują o- 
gńlnej kultury politycznej a zacie­
trzewienie partyjne.

Niesza.no

g) Wysuwanie nowej kwestji 
i jednoczesue kruszeuie kopji w jej 
obronie, czyli t. zw. wywalanie drzwi 
otwartych: Wcale nie chodziło u róż- 
næe w stosunku odpowiedzialności 
„pionka.* i „komendanta“, ale o ich 
jednakowy stosunk do spraw par­
tyjno - politycznych. Mimo to Sęk 
jest pochopny do udzielania „lekcji 
elementarnej logiki*.

h) Uważanie za całkiem lojalne 
prowadzenie polemiki z zasuniętą 
przyłbicą z przeciwnikiem bez przył­
bicy! Moje grzeczności na temat 
pseudonimu były jowialnie przyjęte 
za dobrą monetę...

^uczciwy Sęk! L. łłomunowtlti.

Kronika Płocka.
KALENDARZYK.

Sobota. Małgorzaty Kr, 
Im, sł. Bogumiła bł.

Niedziela. Barnaby ap.
Im. sł. Radomila

Przepowiednie Meteorologiczne 
danych rtatyityctnych z lai otiatmcłi.

Na początku miesiąca pogoda, od 12 
do 19 — możliwe deszcz*, i burze, od 19 — 
pogoda, w końcu miesiąca — deszcze1

= Komenda Okręgu i Hufca Har- 
cor^klugo Płockiego przeniesiona zo- 
■^ała do lokalu Gospody Żołn orskiej 
róg ul. Kościuszki i Placu Floriań­
skiego. Komenda czynną jest codzien­
nie od g. 5-ej do 6-ej, oprócz świąt.

7= Tydzień harcerski w Płocku— 
dobiega końca. W piątek t. j. w dniu 
dzisiejszym na rzecz tygodnia zapo 
m iedziane na rzecz harcerzy przedsta­
wienie nie odbędzie się, wobec zawodu 
spowodowanego przez zarząd Sfinksa. 
W sobotę, t. j. jutro, odbędzie się wiel­
ki wieczór w teatrze miejskim na pro­
gram którego złożą się: jednoaktówka, 
de« amac|e, muzyka, gawęda przy 
ognisku i t. p.

Niezależnie od tego, codziennie 
podczas tygodnia s parku za Tumom 
obserwować można dwudziestokrot­
nie pi i większnny krajobraz okoliczny 
^a pomocą lunety pożyczonej

Płock oa|y popiera chętnie atrak- « 
CJ® tygodnia harcerskiego.

Przyjazd vice przewodniczącego 
Z. H. P. W sobotę statkiem z War­
szawy przybędzie do Płocka na in- 
JJP^kcję zastępca gen. Hallera, praew, 
Z. H. P. dh. Stanisław Siedlaczek, 
autor pierwszej encyklopedji skauto­
wej w świacie p. t. „Harcerstwo* 
oraz innych wielu cennych dzieł har­
cerskich.

Podczas „Wieczoru Harcerskiego“ 
w teatrze w sobotę dnia 10 czerwca 
hr, Siedlaczek zacznie gawędy przy 
ogni ?ku.

= Koło Przyjaciół I-ej pl. drużyny 
im. Szym. M horta zrobiło drutyuie 
miła niespodziankę, ofiarowując w pre­
zencie kornet, jako zapoczątkowanie 
orkiestry.

CZERWIEC 
ID 

SOBOTA.

= Konferencja drużynowych i huf 
cowych Okręgu Płockiego odbyła się 
w Płocku w dniach 7 i 8 maja. Pod­
czas obrad omawiana była praca w dru­
żynach, kołach starszych harcerzy, 
sprawa zlotu i tygodnia harcerskiego, 
wreszcie największą troskę stanowią­
ca—kwes jn obozów wakacyjnych.

Odpowiednie referaty wygłosili: 
dh. Jędrzejewski. Romanowski, Łoś. 
Obradom przewodniczył p. dyr. Si- 
ciliski z Sierpca. Imieniem wojska 
przemawiał p. major Tucker, wielki 
przyjaciel harcerstwa płockiego.

w® Kurs topografów. W środę dnia 
24 maja zakończył się tygodniowy 
kurs harcerzy-topografów, prowadzo­
ny przez por. Sokołowskiego, wyde­
legowanego z Instytutu Wojskowo- 
Geogralicznego w Warszawie.

Por. Sokołowskiemu przesłano 
w podzięoę pamiątkową futografję 
z kursu, opatrzoną podpisami ucze­
stników.

= Koncert orkiestry symfonicznej, 
jak już pisaliśmy, odbędzie się dziś t. j.
9 b. m. w teatrze miejskim Wystę­
py dwuch orkiestr: nowc-utworzunej 
smyczkowej i powiększonej — dętej 
8 p. a. p., uriu, popisy solowe, w tej 
liczbie znanego barytona p. Nolle— 
złożą się na niezwykle interesujący, 
jedyny w swoim rodzaju program 
wieczoru. Dochód z koncertu prze­
znaczony jest na cele kulturalno- 
oświatowe wojskowe. Publiczność 
proszona jest o punktualne przyby­
cie, aby nie przeszkadzać słuchaczom 
po rozpoczęciu koncertu, Początek 
o g. 8 m. 30,

= Koncert i zabawa tanaozna. 
Dnia 10 b. odbędzie się powtórzenie 
koncertu 8 p. a. p. w lokalu Tow. 
Wiedzy Wojskowej w koszarach Dąb­
rowskiego. Wejście za zaproszenia­
mi na soboty, urządzano w tymże 
lot du; bilety w nenie 1000 mk. na­
bywać można w dzień koncertu przy 
wejściu. Po koncercie odbędzie się 
zabawa taneczna.

= Za Zjednoczonej Żeglugi Pol­
skiej. Z powodu nikłego stanu wo­
dy na Wiśle i rozpoczęcia kursu stat­
ków do wolnego miasta Gdańska. 
Zjednoczona Żegluga Polska od dnia
10 go czerwra zmieniła godziny wy­
jazdu statków do Warszawy, a mia­
nowicie: statek dzienny odchodzi 
z Płocka o g. 5 m. 45 rano, nocny 
o g. 6 wiecz., do Włocławka zaś tyl­
ko rano o g. 5 m. 40 rano.

= T-stwo Czerw. Krzyża. Zebra­
nie walne członków T-stwa odbyło 
się w dn. 8 b. m. Na przewodniczą­
cego przez aklamację powołano p. 
Cygańskiego, który zaprosił na ase­
sorów pp. E. Płoskiego i Różańskiego, 
na sekr. p, Romanowskiego.

Prezes T-stwa przedstawił prze­
bieg sebraní a poprzedniego, wyjaśnił 
ruotywy, jakimi kierowało zię pre­
zydium, uznaj*ąc je za nidważne. 
Poczym przemówił p. przewodniczą­
cy zebrania, stwierdzając prawomo­
cność wszystkich punktów zebrania 
poprzedn ago, prócz wyborów. Zebra­
ni zaaprobowali to.

Następnie rozwinęła się dyskusja, 
do której tematu dostarczył fakt unie­
ważnień, a poprzedniego zebrania wo­
bec głosowania kilku osób, uznanych 
za nie calonków T-stwa. Zadano su­
bie mianowicie pytanie, kogo uwa­
żać za członka T-stwa, wobec dość 
rozciągłego pojiuowatra tej sprawy 
przez statut. Dyskusja, w Której 
brał udział p. Borszewski, Rokitnicki, 
Gościoki i iuni — doprowadziła do 
wniosku, że za członka, uprawnione­
go do głosowania uważać należy te­
go, kto opłacił składkę za rok ostatni.

Następnie p. Romanowski post»- 
wił wniusek, aby zaakceptować rów­
nież i wybory, dokonane na zabraniu 
poprzednim, gdyż niema żadnej gwa­
rancji, aby zajście poprzednie z gło­
sującymi nie powtórzyło się i na ze­
braniu dzisiejszym. Wobec tego p. 
Nieniewski postawił kategoryczne żą­
danie sprawdzenia listy obecnych 
przez zarząd, w celu stwierdzenia 
ich praw do głosowania. Stanowisko 
pojednawcze zajął w tej sprawie p. 
Rokitnicki, dowodząc słusznie, że ta- 
kie sprawdzenie byłoby policzkiem 
dla obecnych. Ostatecznie zebrani 
stwierdzili prawomocność zebrania 
przez aklamację.

Będąca w związku z poprzednimi 
obradami sprawa składek członkow­
skich została rozstrzygnięta w ten 
sposób, że składkę podniesiono do 
500 mr, (wniosek p. Rokitnickiego)— 
t. j. prócz 100 mr. 400 mr.na potrze­
by miejscowe. Zalecono przyszłemu 
zarządowi opracować punkty, doty­
czące składek i terminu ich wnosze­
nia w regulaminie.

Po tych obradach przystąpiono 
do wyborów. Jako rzecz oh arak te- 
restyczną zaznaczyć należy, że na 
108 głosujących—postawiono 75 kan­
dydatur do zarządu. Chętnych więc 
do pracy w T-stwie, jak widzimy, 
nie brak.

Przez głosowanie kartkami do za­
rządu zostali wybrani: pp. 1) Bor- 
szewski 101 gł.; 2) dr. Mazowiecki 
(75); 3) Leśmewicz (66); 4) Wagne- 
rowa (64), &) Gundlachowa (63), “Ó« 
dr. Żeński (62), 7) dr. Macieeza (61), 
8) dr. Piasecki (57), 9) Beczkowiczo- 
wa (Ö6), 1Ü) Burzyńska (55), Ili 
Frankowska (52), 12) Lendzionowa 
(52), 13) dr. Frankowski (51), 14) 
Majdeczi (51), 15) Będowski (51).

Na zastępców pp. Piwuicka (50), 
dr. Żenczykowski (49), Kisielewska 
(42), Bnchowska (41), Hajdukiewicz 
(33),' Koźmiński (33).

Do komisji rewüvjnei powołano 
no. Kozielskiego (55), Gajdeckiego 
(45), Cygańskiego (40).

Ofiary,
Na pomoce szkolne dla szkoły po­

wszechnej przy ul. Królewieckiej. Hen­
ryk Siwczyński mk. 15.000.

Na głodne dzieci do rąk ks. kanoni­
ka Pęskiego Walenty Anaslewicr z Me­
chowa mk. 5000.

Z Warszawy.
(:) l-sza Wszechpolska wystawa 

drobiu w Warszawie. Z inicjatywy 
Centralnego Komitetu do spraw ho­
dowli drobiu, odbędzie się w War­
szawie w dn. 24 i 26 listopada r. b. 
I sza Wszechoolska Wystawa Drobiu. 
Gołębi i królików. Będzie to piew- 
sza tego rodzaju Wystawa w na­
szym Państwie; niewątpliwie wywrze 
dodatni wpływ na podniesienie ja­
kości i ujednostajnienie kierunku 
w hodowli drobiu. Po raz pierwszy 
hodowcy drobiu w Polsce mieć będą 
sposobność wziąć udział w współza 
wodni dwie, wykazując, iż pomimo 
ciężzich przeżyć i klęsk spowodo­
wanych w gospodarstwach drobio­
wych, zdołali utrzymcć rasowy drób, 
fi zarazem zapoznają się z tym ma* 
terjalein hodowlanym, jaki mamy 
obecnie w kraju.

Wystawa ta, sądząc z zaintereso­
wania się nią tak ze strony hodow­
ców, jak i organizacji rolniczych, 
zapowiada się świetnie.

Na proteztora Wystawy zapro­
szono Pana Ministra Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych. Prezydjum Wydziału 
Wykonawczego Komitetu Wystawy 
stanowią:

Prezes Marja Karczewska, W Preze­
si: G. Wąsowicz, T. Wilkoński i prof. 
Nowak, Skarbnik — Feliks Prze- 
radzk’, Sekretarz 1-szy Al. Zachar- 
ski i H. Weycher. Dyrektor Wy­
stawy M Trybulski.

B uro Komitetu Wyatawy mieści 
się w Warszawie ul. Kopernika 30 
gmach Centr. T-wa Rolniczego i czyn 
ne jer.t codziennie z wyiątkiera nie­
dziel od godziny 11 ej rano do 3 ej 
pp. Zainteresowanym Wystawą pro­
gramy, oraz bliższe informacje udzie­
lane są bądź listownie bądź oso­
biście w Biurze.

(:) Zjazd Podjatrów Polskich. Dnia 
8 i 9'września 1922 r. odbędzie się 
w Warszawie Pierwszy Zjazd Pe- 
djatrów Polskich. Bliższych szcze­
gółów udziela sekretarz Dr. Fr, Cie­
szyński, Warszawa, Szopena 10 m. 21.

(: Wyścigi konno. Dwie najwięk­
sze nagrody sezonu przyniosły zwy­
cięstwo stajni hr. Czarneckiego i Al- 
venslebena oraz stajni bar Kronen- 
berga.

Każdy czyta „Kurjera“:—robotnik, 
[pan z panów, 

Bo „Kurjer“ przeznaczany — jest 
Idla wszystkich stanów.

Niesza.no
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Z ostatniej chwili,
liemey a Liga larodůw.

PRAGA, d. 8 6 (PaU-Iskr.) Na 
posiedzeniu „Przyjaciół Ligi Naro­
dów, postanowiono, aby Niemcy do 
tej Ligi dopuście.
Beneši o komaejl pomiędzy Czerho* 

stowujg a Rosję
PRAGA (Polor.). Odpowiadając 

w parlamencie przywódcy czeskich 
komunistów Smeralowi preiujer za* 
znaczył, że skorzystał ze swego 
pobytu w Genui aby umówić się 
z przedstawicielami Rosji o zawarciu 
handlowej konwencji. Jednocześnie 
z tym Benesz polecił ministrowi 
Girsic i radcy legacyjnemu Dwo- 
rzaczkowi definitywnie zredagować 
tekst tej umowy we wszystkich je­
go szczegółach. Zawarcie umowy 
ma nastąpić w najaliższym czasie.

I biji MM 
Czlezerln-

BERLIN 7.6 (Pat—Wolff). Wed­
ług krążących pogłosek Gziczerin nie 
weźmie udziału w Hadze.

Podobno Oziczerin pozostanie 
w Berlinie kilka tygodni dla kuracji.

Spadek ren w Kljovle.
CHARKÓW (Wap.). W drugiej 

połowie maja ceny w Kijowie na 
wszystkie towary spadły o 25 prcc.

Bandytyzm i pogromy w Rosji.
MOSKWA (Polp.) Hlzwestjau w ar­

tykule o bandytyzmie na zachodnim 
froncie przytaczają następujące fakty: 
w guberni Witebskiej w ciągu maja 
zraoowanym zostało kilkadziesiąt koopera­

tyw, spalono moc drzewa, magazyny 
zboża, statek osobowy i uprowadzono 
15 żydów. W guberni Homelskiej sta* 
rym zwyczajem bandyci wycinają w pień 
wyłącznie żydowskie rodziny. Na wszyst­
kich leśnych drogach dziesiątkami zabi­
jają przechodniów i przyjezdnych.

Ugoda polityczna pomiędzy Rosją 
a Czechosłowacją.

MOSKWA (Polp.) .Prawda“ komu­
nikuje, iż po ukończeniu konferencji 
Litwinow i wicemmister spraw zagra­
nicznych Czechosłowacji Gtrsa podpisali 
ugodę polityczną, która ma być zatwier­
dzona przez oba rządy. Na zajadzie 
tej ugody Czechosłowacjo zobowiązuje 
się uznawać przedstawicieli obecnych 
sowieckich rządów za jedynych przed­
stawicieli Rosji i Ukrainy. Obie strony 
gwarantują sobie wzajemnie, neutralitet 
w razie konfliktu jednej z nich z trze­
cim państwem. Oficjalni przedstawicie­
le obydwuch państw korzystają z przy­
wilejów, przyznanych przez prawo mię­
dzynarodowe misjom dyplomatycznym. 
Reszta paragrafów ugody reguluje spra­
wy handlowe, ekonomiczne i inne obu 
państw.

PRAGA (Polp.) Czeskie biuro pra­
sowe komunikuje, że czesko - rosyjska 
ugoda nie może mieć wpływu na spra­
wę uznania Rosji de jure.
Przybycie djplomatyeinyeh prztdsiairi- 

efell do Rosji.
MOSKWA Polpress). Północny 

przedstawiciel Mongoli: wręczył swe 
listy uwierzytelniające Kalininowi. 
Przedstawiciel Austr-i p. Paul wrę­
czył swe pełnomocnictwa Karacha- 
nowir Do Charkowa przybył pełno­
mocny przedstawiciel Niemiec na 
U b-ruinie p. Gaj., zadaniem którego 
test ustanowienie stosunków ekono­

micznych między niomcami a re­
publiką ukraińską. Do Petrogrodu 
przybyła niemiecka misja konsularna 
na czele z Kellerem. W Moskwie 
oczekiwany jest przyjazd dukgacii 
perskiej dla podpisania pocztowo-te- 
legraficznej konwencji R. S. F. S. R. 
z Persią. Analogiczna konwencja ma 
taż być podpisana z Turcją.

Zlilo w Rosji tanieje
MOSKWA (Pnlpr.). Na prywat­

nej giełdzie w Moskwie zauważyć 
gię daje obniżenie cen na złoto i wa­
lutę, Ma to być w związku z wi­
dokami na dobry urodzaj.

Nlemey v Rosji.
BERLIN (Polpress). Wielcy nie­

mieccy eksporterzy lasu zapropono­
wali komîsarjatowi wni' sztorga swe 
usługi w sprawie organizacji ekspor­
tu rosyjskiego lasu przez Petrogród 
i Krcnisztadt. Wprowadzona została 
regularna komunikacja pomiędzy Pe­
trogradern a Hamburgiem. Przybyli 
dv Miskwy przedstawiciele niemiec­
kich fabryk lokomotyw zakomuniko­

wali dziennikarzom sowieckim, że bę* 
dą dążyli nie tylko do wykonania 
rosyjskich obstałunków, lecz i do 
powiększenia sił produkcyjnych we­
wnątrz Rosji. 3-go czerwca do Pe- 
trogrodzkiej Izby Handlowej wpłynę­
ło 57 propozycji niemieckich i cze­
chosłowackich firm o przystąpienie 
do handlowych stosunków.

losyJsko-Finsk« ogoźi.
HELSINGFORS (Polpr.). Podpi­

sana została rosyjsko-fińska ugoda 
w sprawie zabezpieczenia nietykal­
ności granic. Lokalne komisje kon­
trolujące przystępują do spełnienia 
zadań zgodnie z ustalonymi in­
strukcjami.

Ugodowy Czlezerin
BERLIN 86 (Pat—Wolff) „Voss. 

Zig“ zamieściła wywiad z p. Oziczeri- 
nem. Czidzerin mówił, że sowiety 
pragną pokojowej polityki i odbudo­
wy Europy, a żałuje, że na konfe­
rencji w Genui nie była poruszana 
kwestja ror brojeni a.

Wobec szerzonych po Płocku pogłosek o tym, jakoby pisma sto 
łeczne i zamiejscowe do Księgarni naszej nie przychodzi^ na czas t; j, tego 
samego dnia i różnych innych fałszów

KSIĘGARNIA ZIEMI MAZOWIECKIEJ 
podaje do publicznej wiadomości, 

ifc zawsze prowadziła dział sprzedaży pism warszawskich i wogóie 
pozamiejscowych i gazety te otrzymuje drogą najśpiewniejsze j do 
Płocka dostawy. 

KSIĘGARNIA ZIEMI MAZOWIECKIEJ
Płock, uL Kolegialna, Nr. 8, Gmach „Hotelu Polskiego”.

NAJLEPSZY SPOSÓB REKLAMY 1
Ogłaszajcie się w jedynym codziennym organie 

Mazowsza Płockiego. =—
Dziennik Narodowy

„KURIER PŁOCKI“
broni spraw i interesów Ziem: Płockiej, Płońskiej, 
Sierpeckiej, Lipnoskiej, Rypińskiej, Mławskiej, Prza- 

snyszskiej, Ciechanowskiej, Gostynińskiej
i Gombińskiej!

Nakładem Redackji „Kurjera Płockiego“ wyszły 
----- ostatnio z druku: 

Z JEZUSEM Najlepsza książeczka do nabożeństwa dla 
młodzieży katolickiej z dodatkiem ministrantiiry, na- 
pisać J. E. Ks. Biskup Płocki, Antoni Juljan Nowo­
wiejski str. 256 W mocnej pięknej oprawie. Cena Mk. 300.

PRZEWODNIK W ŻYCIU DLA DOROSŁEJ MŁODZIEŻY 
KATOLICKIEJ I OSÓB STARSZYCH Przemądra 
broszura, traktującą o najzawilszych zagadnień ach 
życiowych ; rozwiązująca je z punktu widzenia 
iia’iki katrlickiej, chrom młodzież i starszych od 
błędnych kroków i zapewnia wszystkim, dążącym 
Według jej rad i wskazań — szczęście, pomyślność 
i spokój sumienia stron 46................. Cena Mk. 120.

CHWAŁA MU I CZEŚĆ1 Pieśń ku czci Naczelnika Na­
rodu Tadeusza Kościuszki (z nurami), napisał Kon­
stanty Bolesta-Modliński (Kamo) . . . Cena Mk. 25.

WRAŻENIA Z GÓRNEGO ŚLĄSKA. Osobiste spostrze­
żenia uczestnika walki plebiscytowej, napisał prof. 
Bolesław Zdziarski. Stron 32............. Cena Mk. 50.

W WALCE ZA OJCZYZNĘ. Historja dwojga serc mło­
dych, przeżywana w tragicznych chwilach walk za 
wolność, niepodległość î zjednoczenie Polski, na­
pisał Zenon Lwicz-Lipiński. Stron 30 . Cena Mk. 50.

USZLACHCiJMY NARÓD CAŁY1 Napisał Konstanty 
Bolesta-Modliński (Kamo) stron 8 . . Cena Mk. 40.

SZCZĘŚCIE. Przepiękny nowoczesny romans paryski 
młodego hrabiego i ubogiej pracownicy igły. Ba­
jeczne opisy! Niezmiernie ciekawe przygody! Tlo- 
maczenie A-era. Stron 108.............Cena Mk. 403.

F1GLIKI UCIESZNE. Żarty, fraszki, sotyry, groteski 
i Jronje.Jnapisal Konstanty Bolesta-Modliński ;Kamo) 
Stron 96. Wydanie wytworne .... Cena Mk 500.

WRÓŻBY i PRZEPOWIEDNIE O POLSCE. Wybór 
ccnieiszych wróżb i przepowiedni o Polsce 
zebra i Konstanty Bolest» - Modliński (Kamo). 
str°n 52................................................. Cena Mk. 500.

■irtniiginMl brtinikmM.Ï.-Wffl. WjsjIU Ijlki a giNtktl

ŻĄDAJCIE ADRES: F ŻĄDAJCIE
WSZĘDZIE liBiMitHtii „Iltjin Mil?»'' WSZĘDZIE 

Kolegialna IŁ S, gmach .Hotelu Polskiego“ w Płocku.

IHIIIIIIIIIIIIIIIIIHI
Zjednoczona Żegluga Polska S.Z.O.O. 

zawiadamia o zmianie godzin odejścia 

parostatków 
z Płocka

od dnia 10-go czerwca

Do Warszawy dzienny o godzinie 5 min. 45 rano. 
« „ nocny o godzinie ti-ej wieczorem.

Do Włocławka o godzinie 5-ej minut 40 rano.

Oezpłatnie w pewnych w&run- 
L* k&ch, tjiko za dostatnie 
utrzymanie wyjedzie na kon, 
dyoję na wieś lub do majątku- 
zasutzjtnie wyróżniony w Ma- 
Łomatyne i Językach uczeń kL 
8-ej Państw. Gimnazjum w War­
szawie. — Zgłoszenia łaskawe- 
piśmienne lub osobiście: Płock 
Misjonarska Nb 16 m 2 Bor­
kowska.

ZAgrodnik-szkółkarz z wybo- 
rowy mi świadectwami po­

szukuje posady. Łaskawe «gło­
szenia przyjmuje Adm. „Kurjera 
Płockiogo“ pod „Ogrodnik",

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■
imnH Dimi ifSKiiH mm »miio

PŁOCK, &RQDZKA 11, TELEFONU M 178.
__Niniejszym zawiadamia się, że przy pracowni otworzyła ł..... ,4 :

Jadwiga Błeszynska 
Sklep

Konfekcji i Oalanterji Męskiej 
posiadający zawsze na sktadzře: bieliznę męską, koszule, union suites, 
========= spinki, krawaty, laski? kapelusze. ============== 

Wielki wybór! Towar Gustowny! Ceny umiarkowane! 

VVVVVVVVVYVVVVVVVVVVVVV

Dotrzobny chłopiec do rozno- 
■ szenia g^zet. Zgłaszać się 
Księgarni Ziemi Mazowieckiej.

Vgubiono portfel 10 tysięcy 
marek dowod wojskowy wy­

dany na imię Czesława Orliń­
skiego zamieszkałego wioś Ble- 
dzewo gm, Białyszewo powiat 
Sierpocki.

*7ÿübiono skórzaną torbę z 
dwoma zamkami w której 

znajdowało się 3700 Marek, 
srebrny zegarek oraz odroczę 
nio na imię kaka Goldmana. 
Uprasza się znalazcę, o zatrzy­
manie pieniędzy i o zwrot 
reszty rzeczy na adres: Gold­
man Sierpc ul. Warszawska 14.

tooroby àîiafa, 
iikzik, iiuPrtft 
himirnidy nui 

/luli bwitażi!

gorzkie Dr. BAUERA.
Sorzedaż hurtowa i detaliczna 
W składzie apt. A. Gąseckiego 

w Płocku'.

KORREKTOR
przybyły z Warszawy fortepia­
nów i pianin, pozo staje w Płoc­
ku jeszcze dłuższy czas, Oferty 

do Kurjera Płockiego dla 
Korrektor».

VVVVVVVWVVV

■■■■■■■■■■■
Pronumorujcie

„Kurjer Płocki“
i ogłaszajcie się w nim.
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.KURIER PŁOCKI-
ukazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel i ťwiat

......... z dani na dzień następny. —————
Rękopisów redakcja nie zwracu

Z» rubryKç „Nadesłane'1 redakcja aie Pierze nepowiedzlafnoścl.
Adres Redakcji i Administracji: Piock, ui. Kolegjalna 2- 8.

Adres dla depesz Płock — .Kurier**, łfc Telefonu 125.

CENA PRENUMERATY:
w Płocku miesięcznie mk. 750. — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaćin się 2O°/o. —- Za odnoszenie do domu miesięcz­

nie 100 mk. — Zagranicą miesięcznie 14CÜ marek
Nuwor pojedynczy w Płocka koiztuje 30 marek.

Konto w P. K. O<— 60990.

CENA CEtOSZEN:
Za wiersz noupareiu jednoiamowy na 1. !I, li! str. mk. 500- 
Nekrologi za jeden w.ersz nonpareiu . . . . • 
Zł/yczaine ogi. za jeden wiersz nunparału na IV str. h*»' 
Ogłoszenia drobne po mk. 4J za każdy wyraz, tluaty 
drukiem podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie murek 
Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już ałetone oflł»*<e 

nie od dnia zmiany ctin bez uprzedniego zawiadomienia.


